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ozwazania.

wi iyela і dusz - robotników
polskich są ciężkie, ponure i prą do jakiegoś
radykalnego rozwiązania, do zmian bardzo da-
Теко sięgających. Milion Iudzi bez pracy, a dru
gi milion ludzi wykolejonych przez wojnę w
mieście, na wsi i osadzie fabrycznej, to są zna-
miona społecznie groźne. Odcięcie Polski od
Zachodu paraliżuje przemysł i handel jaki je-
Śzcze w kraju po wojnie. Rolnictwo wy-
niszczone, ziemia, wyjałowiona. у £
Przeciwko klasie pracującej staje powojenny

 

ko nakaz konieczności życiowej, ale ten
w niczem nie zmienił położenia Polski. Walka
reakeyi z ludem robi z tego nakazu jeden epi-
zod walki wewnętrznej, licząc np. na pomoc ko-
alicyi przeciw ludowi... иза -

Armia polska - dotąd jeszcze niejednolita -
w oczach епфокбт ma być dalszym ciągiem
żandarmeryi przeciw ludowi, w oczach komu:
nistów dalszym ciągiem rewolucyi. O jej zada-
niu obromy granie, myśli dzisiaj poważnie wła-
éciwie tylko jeden człowiek w Polsce...

Z tych elementów naszego życia publicznego
może bardzo łatwo powstać nietylko walka re-
wolueyina, ale i walka migdzydzielnicowa.

| Zwycięstwo rewolucyi zabezpieczy narodowi
rozwój tylko pod warunkiem wzmożenia pro-
dukcyń i objęcia rządów rzeczywistych przez
lud, czy ogromną większość. Potrzebne tu
współdziałanie wsi 1 miasta zostało

.

utrud-
nione przez" rozbicie robotników і rozbicie
chłopów na dwa nie łączące się z sobą obozy.
Zwycięstwo reakeyi zabagni życie Polski lub
poprowadzi do nowych wstrząśnień, bo Polska
nie jest „wyspę", lecz bardzo' wraźliwem śro-
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ited maleéaloby co rychloj złączyć wszyst

dzielnice Polski, doprowadzić do zjedne«

a мышиный-пи…

abylaby tylko dla obrony granic, a rząd ma»
by się w rękach ludu. Sejm i wtedy może
nie umiał odnaleźć swojej właściwej drogi,

1лжи—титан
> głęboko sięgającą zmianę układu
“ ecznienia ргодиксућ

 



Na:kongresie wiedeńskim 1914-45 r. znalaz!
się wprawdzte Keidel, lecz wszystkie jego з
Gdańskiem etarania łatwo za stołem kongre- »
sowsm przez kanclerza Hardenberga uchylane
by
Mocg dopelnienych w maju i czerwcu 1815 r

traktatów między rozbiorami Polski oraz Aktu
zamknięcia kongresu wiedeńskiego Gdańsk o-
statecznie przyznany został Prusom. Jednako-
wot, jak się okazuje, to ostateczne międzyna
rodowe roznzędzenie Gdańskiem w szczegół
nych dokonało się warunkach, Dokonało się

mianowieie wbrew woli Gdańska zaś zarazem
wiedeńska decyzya kongresowa Europy, przy-
sądzająca Gdańsk Prusom dokonała się nie
najmniej pod naciskiem zrozumiałych podéw-
czas obaw przed europejską hegemonię Rosvi,

zagernisjącej Królestwo Polskie

Prof. Askenazy w swej celma; a jak aktua]
ue] pracy wskazuje wkońcu, że teu ostatni mo
t dziś przecież odpadł zupehn
wysok kongresu wiedeńskiego musi uledz kar-
dynainej rewimyi,

Przytaczając zaś żywo i obszernie -zablegi
Gdańszczan i cytaty z ich memoryałów - przy»
pomina nlejako, że te dokumenty względnie
wyciągi z mich można do Oczu postawić dziś
Prusakom.

--»

 



Nr. 89

Robotnicy i Chłopi!

Towarzysze! Towarzyszki!

cuiмыш…naszerono»
inicze, prolotary.

1 Mala
w Wolnej i Zjednoczonej Polsce.
Pekiy kajdany ucisku najeźdzoów, w gruzya poprzez dalsze

worganizowani robotnicy całej Polski.Świadomi, że nie pomoc obcych, lecz jedynie
nasza własna siła może zbudować silne państwo i ugruntować je na zasadach sprawiedli»wości, musiny corychiej zorganizować pod na-szym eziandarem cały polski lud pracujący.Dążąc do demokratycznych rzędów ludu pra-
cujaceso, chłopa i robotnika, w państwie, ро-wiecie i gminie musimy dążyć do zdobycia po-wszechnego i równego prawa wyborezeso do |gminy i rad (sejmików) powiatowych.
Po uzyskaniu ośmiegodzinnego dnia pracywybudować należy polskie ustawodawstwo o-ochromne, chroniące pracę robotnika, kobiet idzieci, rozwinąć i udoskonalić ubezpieczenie#poleczne, wprowadzić ubezpieczenię na starość

i na wypadek braku pracy, przeprowadzić kon-
sekwentnic i celowo socyażzacyę kopalń i fa-bryk i zapewnić robotnikowi owo« jego zmojnej

rolnego, ma dać ziemię tym, to na niej pracują.W odrodzonem pinstwie zniknąć muszą za-
bytki rzędów zaborczych (stan wyjątkowy)prześladowania polityczne, konfiskaty, |
та. Zupełne swobody obywatelskie, swobodazgromadzeń, stowarzyszeń i prasy muszą staćsię corychiej udziałem polskiego ludu.
Wolni od szowinizmu musimy stać na strażypraw naszego narodu i nie możemy dopuścić dopogwałcenia naszych wir,do zagarnięcia zie-

przez naszych sąsiadów. {
Wierzymy, że jedynie wadliwe zastoso-
Vania prawa narodów do samoistnego urzą-

Towarzysze! Święćcie uroczyście dzień 1 ma-
ja. Niech wszędzie stanie praca, niech na set-
kach zgromadzeń wyrazi się niezłomna wola
ludu, niech nad demonstracyami poigénemi ро-
wiewa dumnie zwycięzki czerwony sztandar,
Niech żyje 1 maja!

Komitet Wykonawczy P. P, 5, D.

 

 



tok generata Walleraz (wia 15 kwietnia 1919 ro

w dniu wymarszu Jego armii do Polski.

Kraków, 20 kwietnia.

oa naszego sp ecy &1nego korespon
Aenta z Paryża, p. Tadoussa ZukaSkar-
s g e w b ki e g o, otrzymaliśmy o r y g ina l n y
tekst rozkazu do armii polskiej we Fran-
cyl. wydanego przez Naczelne Dowództwo
Wojsk Polsk. we Francyi w dniu wyjazdu do
Polski, z własnoręcznym podpisem
gen. Hallera. Poniżej zamieszczamy ten
historyczny dokument, który przekażemy Ar-
chiwum wojennema.

NACZELNE DOWODZTW®
WOJSK POLSKICH.

Rozkaz dzienny;
Główna Kwatera, dn. 15 kwietnia 1919 r.

Żołnierze polscy!

 

Nastąpiła upragniona chwila wymarszu Ar- |mii Polskiej z ziemt włoskiej, francuskiej і a-merykańskiej do Polski /Tak, jak lat temu sto! Wracamy dziś doPolski szczęśliwsi niż tamei, co byli odru-chem uciśnionego narodu, protestem. Idziemy"wolni i zmartwychwstali - w odrodzenie iświt!Bo w innych warunkach wracał żołnierzpolski wtedy i dziś, ala zawsze z temi same-mi celami bo przez wiek cały, gdzie tylkoznalazła się garstka żołninerzy Polaków, tampowstawało wojsko polskie, zawsze z tą sa»ma ideo, z (ym samym w sercach zapalem;z tą samą zawziętoścją sumienia, które cispokoju nie da, które cię zawsze do czynupchać będzie, aż dojdziesz do Polski, nie tejbiednej skowanej w potrójny łańcuch, leczPolski wolnej. bo tylko do takiej Polski wie-dzie droga żołnierza polskiego.Jadą do kraju dywizye polskie stworzonena obcych ziemiach, wysiłkiem całego naro-du Polskiego, a zwłaszcza dzięki dzielnościi łężyźnie jego wychodźtwa w obu Amery-kach północnej i południowej, dzięki wytrwa-lej pracy polskich mężów stanu .jak ZgnacyPaderewski i Roman Dmowski, dzięki org-Znemu ezynowi Naczelnika Rzeczypospolitejpolskiej Józefa Piłsudsktego.
Wysiłki te Narodu Polskiego znalazły gle-bokie zrozumienie Narodów Zwycięskiej Koa-licyi i poparcie mięłów stanu jak n iClemenceau, wodzów jak iwarszetkowie Foch,Joffre i Petain, dzigki czemu Naród polskimógł zrealizować swe wielkie pragnienie.Tu we Francyj zostawiamy pola walk naktórych popłynęła obicie krew bajońesyków,strzelców 1-go pułku w Szampanii i 1-szejdywizyi Lotaryngii.Krwią tą zdobył żołnierz polski sobie do-

 

  
bre imię i koleżeństwo ze wszystkiemi ar-miamipośród POpuszewszystki órzy przyczynili się do po-

 

wsłania Armii Polskiej poza krajem, aktade-my z serca płynne dzięki i żegnając ich naich ziemiach zapewniamy, że o nich wdzię-cznie pamiętać będziem na własnej.Zolnierze polscy! Wyjeźdzajcie do Polski,aby w ścisłej łączności społem z Armią Pol-ską znajdującą się i sformowaną w krajuspełnić Wasz narodowy obowiązek obronygranie Polski i dobra narodowego polskiegood napaści wrogów zewnętrznych. Razem zWami jedą towarzysze broni zwycięskiej Ar-mii Francuskiej, by stwierdzić braterstwo bro-ni dwu sprzymierzonych narodów, by pomócmu zorganizować wielką armię polską zasto-sowując ostatnie zdobycze geniusza wojsko-

 

wego. s
à“ zna po nas spodziewa się wielkich

wysiłków i wielkich czynów: Wierzę, że w je-
dności gilni i karni wywiążecie sig z wszel-
kich zadań włożonych na Was przew Ojezy-

znę i z obowiązku obrony Państwa polskiego
i praw

Szczęśliwi jesteście żołnierze, bo czeka Was
teraz Polska, która radością swą i utęsknie-
niem przed nikim się kryć już nie musi,
szczęśliwi jesteście, że nie na wywczasy ku
niej jedziecie, lecz na bój, na złamanie Jej
wrogów, szczęśliwi jesteście, że zaważyć Wam

czonej, niepodległej Polski, x własnem wy.
brzeżem morskiem i polskim portem Gdań
skiem !
Z dumią i uczuciem najwyższego szczęści

na którego wyrażenie słów znaleźć trudu
idę na Waszem czele, by Was prowadz
tam, gdzie od dawna czeka Was miłość Mr
ki Ojczyzny, a dokąd prowadzi zaszczył/

przyjdzie na szali losów Ojczyzny, z której | choć twardy obowiązek.
złem macie wyrzacić ostatnich wrogów, ce-
lem ostatecznego wywalczenia calej, zjedno- !

Jozef Haller
Ganerat, Naczelny Wojsk

ce co ce



zi tej spre 's dla nas niemożliwe..."
A dalej: „Sprawa niezbędnego rzekomo Cze-

thom węgla mogłaby być zalatwiona drogę u-

Śląska, jak i całego narodu polskiego".
Od siebie tedy proponuje jakiś czeski serwi-

tut weglowy.
W końcu pociesza się, powołując się na depe-

пле korespondencyi polskiej, że na Śląsku Cie-
«wyńskim zarządzony będzie zapewne plebiscył.
Projektem plebiscytu chce podobno,

nowa polsko-czeska co do Śląska _Cieszyń-

 


